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a Nowy Rok 1928.
Nie wiedząc gdzie i kiedy drogi życia kres, 

Od wieków górą śmiechu i dolą lez 

Wciąż naprzód idzie ludzkość, a na drodze tej 

Ni tysiąc wielkich przeszkód nie zatrzyma jej, 

Ni ciągle niedostępny za przeszłością żal, 

Wciąż naprzód idzie ludzkość w przyszłość 

[wieczną dal.

Lecz oto nowy etap i ludzkości wzrok 

Spostrzega niespodzianie sfinksa: Nowy Rok 

To bytu jej zagadka, wiec niepewność lek 

Znów może krwawych ofiar nowych ducha mek, 

Ogarnia nagle ludzkość, bo ze sfinska lic 

Spokojnych lecz kamiennych nie odgadnie nic.

I znowu szukać bedzie nowych życia dróg. 

Niepomna drogi, którą wskazał jej sam Bóg; 

/ tylko w czystej duszy kwitnie Wiary kwiat — 

O, ten sie nie uleknie trudów, ani strat.

Bo pośród ciężkich z życiem walk - z niebiańskich 

f wyż 
Wciąż nad nim bedzie jaśniał znak zwycięstwa: 

[Krzyż!

Echa nadużyć celnych we Lwowie.
Skarb państwa poniósł stratę 50000 zł.

Lwów. Badania w sprawie oszustw celnych  

popełnianych na dworcu głównym, o których już  

poprzednio informowaliśmy, wykazały, że skarb  

państwa poniósł stratę około 50.000 zł., resztę, 
bowiem szkód pokryli poszczególni kupcy, wmie­

szani w tę aferę. Śledztwo stwierdziło, że mal­

wersacje z fałszowaniem  deklaracyj celnych trwa­
ły od 3 miesięcy, t. j. od chwili rozpoczęcia ur­
lopu głównego kasjera, którego zastępował are­

sztowany obecnie urzędnik Kisielka.
Urzędnik Morawski, który zbiegł i podobno 

bawił w Gdańsku, usunął autentyczne deklaracje

Krwawa tragedja małżeńska w Warszawie.
W W arszawie rozegrał się w domu przy ul. 

Emilji Plater nr. 30 krwawy dramat rodzinny: 

Oto zakończyła życie 24 letnia Helena W oźnia- 
kowa, a to wśród  okoliczności wysoce  tajemniczych.

W ub. środę bowiem, wkrótce po powrocie  
W oźniaka, inkasenta elektrowni, z miasta na obiad, 

wynikła między małżonkami sprzeczka. Silnie  

zdenerwowany mąż pobiegł do swego pokoju  

i sięgnąwszy po rewolwer, wystrzelił w sufit. Na  
odgłos strzału wpadła do pokoju W oźniakowa  

i wyrwawszy mężowi rewolwer, wróciła do pokoju  
jadalnego, gdzie wymierzyła sobie lufę w piersi. 
Przerażony W oźniak krzyknął na żonę: 

celne i utrudnił przez to bardzo śledztwo, zdo­

łano jednak na podstawie napływu towarów, po­
dlegających ocleniu, obliczyć dokładnie wysokość  

szkód, poniesionych przez skarb. Rewizja dekla ­

racyj celnych za ostatnie 3 miesiące została już 

ukończona. Mimo to dyrekcja ceł zarządziła  

dalsze badanie aktów  z przed  tego okresu, istnieje  

jednak uzasadnione przypuszczenie, że prócz dro­

bnych usterek, większych nadużyć się nie ujawni. 
Jeden z aresztowanych, wmieszanych w tę aferę, 

niejaki Gurtel, wypiera się wszelkiej winy.

— Co robisz warjatko ? 1

Nie zdążył jednak dobiec do niej i wyrwać  

jej rewolwer, gdy nagle padł strzał, po którym  

W oźniakowa opadła bezwładnie na otomanę, 

a mąż jej zemdlał.

Przybyli wkrótce lekarze i stwierdzili, że  

W oźniakowa już nie źyje. Kula przebiła serce  

na wylot, poczem utkwiła w ścianie.

Sprawa ta jednak nie jest tak jasna, jak ją  

opisuje powyższe zeznanie W oźniaka, zachodzi 

bowiem podejrzenie, źe mąż zastrzelił żonę. 

Prokurator polecił więc W oźniaka aresztować.

Nowy Rok.
Narody starożytne rozpoczynały nowy rok na 

wiosnę, w marcu, chrześcijanie zaś poczęli liczyć 

go od Bożego Narodzenia, wreszcie ustalono go  

na I stycznia, oktawę Bożego Narodzenia, kiedy 

to azieciątku nadano im ię Jezus. W szystkie ludy 

oochodzą dzień ten uroczyście, boć ostatni wie­

czór starego roku, północ i początek nowego ro­

ku mają w sobie coś dziwnie uroczystego i ta­

jemniczego, a więc, rzecz prosta, dla tych, co go  

dożyli, jest to pora  życzeń, powinszowań i wróżb

Ojcowie nssi dbali o  życzenia  noworoczne, jak  

o  ważną sprawę żywota. W iedzieli wszyscy, co ko ­

mu życzyć należy, a rozum, dowcip, grzeczność  

cześć, wdzięczność siliły się na wysłowienie ży­

czeń. Rolnicy obsypywali się owsem z życze­

niem obfitości zboża, a ci, którzy ©chodzili do­

my innych z powinszowaniami, nosili owies w rę­

kawicy  i na wszystkie  rogi stołu sypali po  szczypcie 

z  życzeniem, aby tak całe stoły założone były chle- 

bem w nowym roku, aby chleb nigdy przez cały 

r . n ’e schodził ze stołu, ale zawsze służył na po­

witanie gościa i ubogiego.

W ieczoru Sylwestrowego nie obchodzili Po  

lacy, chyba modlitwą dziękczynną za  łaski w cią­

gu roku od Boga doznane. Obyczaj to nowy  

przyjęty od innych narodów, ucztować w tak  

uroczystą chwilą. Z rana w dzień Nowego Ro­

ku gromadziła się rodzina i czeladź około głowy

OJca . Pana » winszowali wszyscy, 
składali życzenia. W ieśniacy starszyzna, groma- 

ill k Przycllodzili z kurą, ręcznikiem, bułką chle- 

\ ? >owac i^» obsypywali jegomości i jejmość  

\ wszelkiem zbożem, aby rok był plenny i obfity.

Do dnia noworocznego odnoszą się też prze ­

powiednie i przysłowia starodawne.

^wy rok pogodny — zbiór będzie dorodny.

«iy na Nowy Rok jasno — w gumnach będzie  

pćy Nowy Gok mglisty — jeść będą zboże glisty. 

Ma Nowy Rok — przybyło dnia na barani skok.

Napad bandycki w Suchowicath pod Inowrocławiem.
Inowrocław. W  czwartek w nocy dokonało  

dwóch nieznanych dotąd opryszków napadu ra­

bunkowego  na dom  gospodarza Ottona Pankratza  

w Suchowicach.

Bandyci wkradli się do mieszkania rodziców  

gospodarza i związali ich, gospodarza zaś dwoma  

strzałami powalili na ziemię.

Na odgłos strzałów zerwała się żona Ottona  

i zaczęła wołać o ratunek.

Bandyci grozili jej rewolwemi i domagali się  

od niej wydania pieniędzy. Pankratzowa począt- 

cowo wzbraniała się i wszczęła z nim i kłótnię, 

w końcu jednakowoż uległa przemocy, wobec sta­

nowczego oświadczenia bandytów, że położą ją  

trupem. W ydała im 500 zł.

Uczciwy złodziej.
Sprzeniewierzył 40.000 złotych i

Lwów. Onegdaj zgłosił się do urzędu śled­

czego niejaki W łodzimierz Karol zatrudniony 

w P. K. P. w charakterze kontrolera-elektrote-  

chnika i złożył zeznanie, źe sprzeniewierzył w Dy­

rekcji 40.000 złotych. Sam oddaje się w ręce  

sprawiedliwości nie chcąc utrudniać tak dyrekcji 

jak i policji ich zadań. Początkowo nie dawano  

mu wiary, mniemają, źe « mają do czynienia

wypadek samochodowy pod Gnieznem.
Wieśniaczka pod

Dnia 25 bm. około godz. 1 w poł. szła szo­

są Gniezno— Poznań  Katarzyna Tomczakowa, zam. 

w Barciszewie. W pewnej chwili usłyszała Tom ­

czakowa sygnał samochodu i ustąpiła na bok. 

W tym samym momencie nadjechał z przeciwnej

Gwałtowne trzęsienie ziemi w Azji 
Wschodniej.

Nowy Jork, 29  grudnia. Stacja  sejsmograficz­

na w Nowym Jorku notuje gwałtowne dwugodzin ­

ne trzęsieni ziemi w Azji W schodniej. Dotych ­

czas niema wiadomości, w jakiej miejscowości 

trzęsienie nastąpiło.

Opryszkowie po otrzymaniu pieniędzy zbiegli 

w niewiadomym kierunku. Po chwili przybyło  

kilku sąsiadów, którzy natychmiast powiadomili 

posterunek policji państw, w Gniewkowie, o na­

padzie, oraz sami puścili się w pogoń za zło­

czyńcami, jednakowoż było już za późno, gdyż 

zniknęli w ciemnościach.

Otto Pankratz jest ciężko ranny w brzuch 

oraz lewą nogę. Rany są bardzo niebezpieczne. 

Odwieziono go natychmiast do szpitala Kasy  

Chorych w Gniewkowie, gdzie dokonano  operacji. 

Policja zaiządziła natychmiast energiczne docho­

dzenia za bandytami i jest już na ich tropie. 

Sprowadzono psa policyjnego z Bydgoszczy  

i specjalnego urzędnika śledczego.

sam się oddał w ręce policji.

maniakiem. Zatrzymano go w biurze i połą­

czono się telefonicznie z dyrekcją, skąd nadeszła  

wiadomość, że rzeczywiście miało miejsce sprze­

niewierzenie. Dochodzenia ustaliły, że Karol do­

konał sprzeniewierzenia wspólnie z innymi urzę ­

dnikami i przekracza ono przeszło 40  000 zło­

tych. Karola aresztowano.

kołami autobusu.

strony autobus i najechał nieszczęśliwą, miażdżąc 

jej prawą stopę i zadając obrażenia wewnętrzne. 

Nieprzytomną Tomczakową odwieziono natych­

miast do szpitala Czerwonego Krzyża w Gnieźnie.

Nowy biskup polski.
W śród kilku nowomianowanych przez Ojca  św. bi­

skupów i arcybiskupów został również mianowa­

ny sufraganem J. E. Ks. Biskup Nowowiejski 

w Płocku oraz tytularnym biskupem Comaco  

Ks. Leon W etmański, Ojciec  duchowny Seminar­

ium duchownego w Płocku.
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W  N o w e m  M ie ś c ie n a  M o r a w a c h  je d e n r o ­

b o tn ik  z n a la z ł w  c z a s ie ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

n a b ó j d y n a m ito w y  z a m a rz n ię ty w s k u te k  m r o z u .  

R o b o tn ik  z a n ió s ł n a b ó j d o  d o m u  i g d y  g o  z a c z ą ł  

p r z y o g n iu r o z g rz e w a ć  n a s tą p i ł w y b u c h . C a ły  

d o m  z o s ta ł z d e m o lo w a n y , r o b o tn ik  z o s ta ł  f o r m a l­

n ie  r o z s z a rp a n y w  k a w a łk i , w ła ś c ic ie lk a  d o m u  

o d n io s ła  c ię ż k ie r a n y .
*

Z  L iz b o n y  d o n o s z ą : W  w y n ik u  g w a ł to w n y c h  

U u r z , ja k ie  p r z e s z ły n a d O c e a n e m  A tla n ty c k im  

i w y b r z e ż e m , w e z b r a ły  r z e k i D u r o  i T a jo . W ie ­

le o s ie d l i z o s ta ło z u p e łn ie o d c ię ty c h  o d  ś w ia ta ,  

p o z b a w io n y c h  ś w ia t ła  i d o w o z u  ż y w n o ś c i . R u c h  

h a n d lo w y  u s ta ł z u p e łn ie . K o ło  S a n ta r in  g w a ł to ­

w n ie  w z b ie r a ją c e w o d y  p o r w a ły  o d d z ia ł m a s z e r u ­

ją c y c h  ż o łn ie r z y , k tó r z y  p o n ie ś l i ś m ie r ć w r o z ­

s z a la ły c h  n u r ta c h .

M is tr z  ś w ia ta w  b o k s ie  T u n n e y , z o s ta ł p r z y ­

ję ty d o n o w o jo rs k ie g o k lu b u M a d is o n S q u a r e  

G a r d e n - A th le t ic C lu b , p o p u la r n ie z w a n e g o  6 0 0  

m il jo n e ró w . T u n n e y je s t p ie rw s z y m  b o k s e r e m ,  

k tó r y p r z y s tą p i ł d o  k lu b u , p o s ta ł o n p r z y ję ty  

p o z a  k o le jn o ś c ią , m im o , ż e  n a  z a s z c z y t w s tą p ie ­

n ia d o k lu b u o c z e k u je p r z e s z ło  2 ty s ią c e  k a n ­

d y d a tó w .
«

B u k a r e s z te ń s k i d z ie n n ik  „ L u p ta “ d o n o s i, ż e  

m ię d z y R z ą d e m , a s tu d e n ta m i w y b u c h ł n o w y

Życzenia noworoczne „Głosu Wąbrzeskiego*.
Prezydentowi Rzeczypospolitej — w z m o ­

c n ie n ia  je g o  w ła d z y  p r z e z  n o w y  S e jm .

Premjerowi Marszałkowi Piłsudskiemu 

—  ja k n a jd łu ż s z y c h  r z ą d ó w  n a s z c z ę ś c ie i p o ż y -  

ta k  N a r o d u  a  c h w a łę  i p o tę g ę  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

Wojewodzie Młodzianowskiemu — s tw o ­

r z e n ia  je d n o l i te g o  f r o n tu p o ls k ie g o n a P o m o r z u  

p r z y  w y b o r a c h .

Staroście Prądzyńskiemu — a w a n s u n a  

w y ż s z e  s ta n o w is k o , z r e a l iz o w a n ia p r o je k tu w y ­

k r z e s a n ia  i s k ry  e le k t ry c z n e j z D r w ę c y , a  p ó ź n ie j  

m o ż e  i z  je z io r w ą b rz e s k ic h . K r ó lu j n a m  d łu g o  

w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im !

Wielebnemu ks. Proboszczowi Zakrysio- 
wi — z b u d o w a n ia w  d u s z a c h  i s e rc a c h  s w y c h  

p a r a f ja n ta k p o tę ż n y c h p o d w a l in w ia ry  ś w ię te j  

a b y  ż a d n e  m o c e p ie k ie ln e  n ie z d o ła ły ic h w y ­

w r ó c ić .

P. Mieczkowskiemu — p o ż y c ia je s z c z e 3 8  

la t , a b y m ia ł c z a s z r e a l iz o w a ć s w o je p la n y  

m u z e a ln e .

Burmistrzowi Schwarzowi — b y  s ię  n ig d y  

n ie  s ta ł W e is s ’e m .

Ks. prób. Łowickiemu z Niedźwiedzia — 

ż e b y  s o b ie n ig d y  n ie  z ła m a ł p ió r a p r z y  p is a n iu  

a r ty k u łó w .

Ks. senatorowi Bokowi — m a n d a tu  d o  S e ­

n a tu  z  l i s ty  S e n a to r ó w .

Przyszłemu Sejmowi i Senatowi — le p s z e ­

g o  s k ła d u  o s o b is te g o  i s z c z ę ś l iw s z e g o  lo s u  o ic h  

p o p r z e d n ik ó w .

Endecji — s tw o r z e n ia  b lo k u  k a to l ic k ie g o  z e  

Z w ią z k ie m  N a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i te j .

Chadecji — p o w ię k s z e n ia je j s t r o n n ik ó w  

p r z e z  n a w r ó c e n ie  r e d . T e s k i .

N E L L Y  L IE U T 1 E R

Żona Renegata.
2 0 )  ( C ią g  d a ls z y ) .

—  D o b r z e  w ię c , p a n i K le m e n c jo , p o z w ó l s ię  

r a z  je s z c z e  u ś c is k a ć  i ż y c z y ć  s o b ie p o d  d a c h e m  

n a s z y m  n a jm i ls z e g o  s p o c z y n k u .

K le m e n c ja s p a ła  z a le d w ie o d  g o d z in y , w z r u  

s z e n ia b o w ie m  te g o d n ia  d łu g o  n ie  d a w a ły  je j  

u s n ą ć , g d y  n ie s p o d z ia n ie p r z e b u d z i ł ją  s z m e r ja ­

k iś n ie z w y k ły  i c ią g ły , d o c h o d z ą c y  o d  d r z w i , k tó ­

r e  łą c z y ły  je j p o k ó j z p o k o je m  s ą s ie d n im .

S z m e r  z  k a ż d ą  c h w ilą  s ta w a ł s ię  g ło ś n ie js z y m .

W id o c z n e m  b y ło , iż  k to ś u s i ło w a ł d o s ta ć  s ię  

d o  p o k o ju , w  k tó r y m  s p a ła . K le m e n c ja  b y ła  o d ­

w a ż n a  ; s ia d ła w ię c  n a  łó ż k u  i z p e w n y m  n ie p o ­

k o je m  w y c z e k iw a ła  c o  d a le j b ę d z ie .

Z a s ta n a w ia ła s ię  w ła ś n ie , c z y  k ła d ą c  s ię  z a ­

s u n ę ła  d r z w i c z y  n ie , g d y  te  o tw o r z y ły  s ię  z w o l ­

n a  i u k a z a ła  s ię  w  n ic h p o s ta ć b ia ła , w y s o k a ,  

p o s u w a ją c a  s ię  z w o ln a .

K le m e n c ja  r a c z e j o d g a d ła  w  n ie j , n iż  p o z n a ­

ła  M a r tę .

M a r ta b y ła  w  te j c h w ili b a r d z ie j o b łą k a n a  

n iż  z a d n ia . B y ło c o ś p r z e ra ż a ją c e g o  w  n ie r u ­

c h o m o ś c i je j s p o j r z e n ia ; w r a ż e n ie  to  je s z c z e  p o ­

w ię k s z a ło  r z ę ż e n ie g a r d ło w e w y d o b y w a ją c e s ię  

z  p ie r s i d z ie w c z y n y .

N a r a z  M a rta z a tr z y m a ła  s ię  w  p o ś ro d k u  p o ­

k o ju , a  K le m e n c ja  u s ły s z a ła w y r a ź n ie  te  s ło w a :

—  G d z ie  o n a  ? w  ty m  p o k o ju . P o w ie d z ia n o  

m i to . T o  o c a  m i g o  z a b r a ła . Z o s ta ła  je g o  ż o ­

k o n f l ik t . U n ja  s tu d e n tó w  c h r z e ś c i ja n  o ś w ia d c z y ­

ła , ż e s to i p o s t r o n ie 9 o s k a r ż o n y c h  i z r z u c a  

w s z e lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a n a s tę p s tw a . R z ą d  

w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z w o ln i ł 4 0  a r e s z to w a n y c h  s tu ­

d e n tó w . U n ja  s tu d e n tó w  c h r z e ś c i ja n  o ś w ia d c z a  

je d n a k , ż e  n ie  m o ż e s ię  te r n  z a d o w o l ić .

W s k u te k  s i ln y c h  d e s z c z ó w  i p o  w ie lk ie j f a l i ,  

p la c  ś w . M a rk a  w  W e n e c j i z a la ła w o d a . W ie le  

n iż e j p o ło ż o n y c h  p u n k tó w  m ia s ta  s ta ło  p o d  w o ­

d ą . P la c  ś w . M a rk a  s ta ł 2 0  c m . p o d  w o d ą i r u c h  

p u b l ic z n o ś c i o d b y w a ł s ię  n a  p o m o s ta c h  u s ta w io ­

n y c h  n a  k o z ła c h . W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  w o ­

d a  z a c z ę ła  o p a d a ć .
*

Z  A n g o r y  d o n o s z ą : K a p i ta n o w ie  s ta tk ó w  Se- 

v in d je  i M a rm a ra , k tó r e , ja k  w ia d o m o , z d e r z y ły  

s ię  z e  s o b ą , c o  s p o w o d o w a ło z a to n ię c ie o k o ło  

3 0  o s ó b , z o s ta li a r e s z to w a n i .
*

R z e k a  O u e d  B u s k u r a  w  M a r o k u  w y la ła , z a ­

le w a ją c  d z ie ln ic e  n a  p r z e d m ie ś c ia c h C a s a b la n c a .
❖

E c h o  d e  P a r is  d o n o s i , ż e  o k r ę t R o c h a m b e a u  

o d p ły n ą ł z  N o w e g o J o r k u w io z ą c 1 0  m il jo n ó w  

d o la r ó w  w  z ło c ie  d la  B a n k u  F r a n c u s k ie g o . S k o ­

r o  B a n k F r a n c u s k i o d b ie r z e z ło ż o n ą S k a r b o w i  

A n g ie ls k ie m u  ty tu łe m  z a s ta w u  s u m ę 1 .4 0 0  m il jo  

n ó w  f r a n k ó w , o g ó ln a je g o r e z e r w a w  k r u s z c u  

i  w a lu ta c h  w y n o s ić  b ę d z ie  6  i p ó ł  m il ja rd a  f r a n k ó w

Przewodniczącemu Rady miejskiej Gra­
jewskiemu — a b y  z a w s z e d o z n a w a ł s p o k o ju  

p r z e d e w s z y s tk ie m  z e  s t r o n y  w ie c z n e g o  k a n d y d a ­

ta  d o  je g o  f o te lu .
P. Pr. Balcerskiemu — d y p lo m u  u z n a n ia  o d  

Z w ią z k u  Ż e la ź n ia k ó w  z a  r e fe r a t o  h a n d lu g a r n ­

k a m i e m a l jo w a n e m i i w a lk ę o o b n iż e n ie c e n  

h u r to w y c h .

P. Łukiewskiej — a b y s w e m i o p ie k u ń c z e -  

m i s k r z y d ła m i m o g ła  o g a r n ą ć w s z y s tk ic h  b ie d ­

n y c h  i c ie r p ią c y c h .

P. Reiskemu — ż y j s z c z ę ś l iw ie b e z  k ło p o ­

tó w  w  ty m n o w y m  r o k u ! N ie c h z s ta ry m  r o ­

k ie m  z g in ą c z a rn e k r u k i i in n e  p ta k i . T o w a r z y ­

s tw o  Ś p ie w a c z e , k tó r e m  d y r y g u je s z n ie c h a j z d o ­

b y w a  la u r y .

Adwokatom miejscowym — a b y m ie li ty ­

lu  k l ie n tó w , i le  w z a je m n e j s y m p a tj i .

Sędziom — a b y  im  a d w o k a c i m n ie j u ła tw ia ­

l i p r o w a d z e n ie  p r o c e s ó w .

Gimnazjum — a b y  p r z o d o w a ło  p o d  w z g lę ­

d e m  w y n ik u  e g z a m in u  d o jr z a ło ś c i .

Kasie Chorych — a b y  s ię m n ie j c h o r y m 1  

in te r e s o w a ła , a  n a p e w n o  p r ę d z e j w y z d ro w ie ją .

P. Dr. Kawczyńskiemu — Z a k o c h a n ia  s ię  

w  ła d n e j p a c je n tc e p o s ia d a ją c e j s z te r lin g i .

P. Dr. Podlaszawskiemu — s k o n s tr u o w a ­

n ia  ło d z i p o d w o d n e j .

P. K. Ziętakowi — Z n a jd ź  w  ty m  n o w y m  

r o k u  s o b ie  ż o n ę  —  a  in te re s ó w ’ s z e r s z ą  k l ie n te lę .

P. St. Klimkowi — ja k o  „ b e z d o m n e m u "  ż y ­

c z y , a b y  z n a la z ł g d z ie ś p r z y tu łe k . J a k o  k u p c o ­

w i —  a b y  z a ło ż y ł h u r to w n ię  n a  G u a ta m a l i .

Byłej Fabryce Kapeluszy — a b y  p r o d u k o ­

w a ła  le p s z e  o b u w ie  g u m o w e n iż  k a p e lu s z e .

n ą  i p o r w a ła  g o  z s o b ą , a b y  ju ż  w ię c e j n ie  w r ó ­

c i ł . O  ta k , p r a g n ę  je j ś m ie rc i , p r a g n ę  w y d r z e ć  

je j s e rc e , ja k  o n a  m o je  w y r w a ła , a  p o te m  o n  p o ­

w r ó c i i ż o n ą  s w o ją  m n ie  n a z w ie .

I z  w y c ią g n ię te m i  r ę k a m i M a r ta  z a c z ę ła  p o s tę ­

p o w a ć  n a p r z ó d  i k ie d y  s ię  z b l iż y ła d o  ło ż a , r ę k a  
je j d o tk n ę ła  s ie d z ą c e j n a  n ie m  K le m e n c j i . Ś m ie c h  

s t r a s z n y , d z ik i w s tr z ą s n ą ł n ią  o d  s tó p  d o  g łó w .

—  A ! z n a m  ją ! —  z a w o ła ła —  G e r t ru d a  n ie  

o s z u k a ła  m n ie  ty m  r a z e m .

K le m e n c ja  z d o ła ła le d w ie  k r z y k n ą ć . S z a lo ­

n a  ju ż  o p a s a ła r ę k a m i s z y ję  je j ja k k le s z c z a m i  

i z a c z ę ła  ją  d u s ić , a le  n ie b a w e m  s a m a  p a d ła  w y ­

s i lo n a  n a  p o s a d z k ę .

W  te jż e  c h w il i r ę k a  z r ę c z n a  i s i ln a  p o r u s z y ­

ła  d z w o n k ie m  i z r o b i ła  a la rm  p r a w d z iw y .

P ie r w s z a n a d b ie g ła G e r t ru d a . S i ln ą r ę k ą  

p o d n io s ła  n a p ó ł o m d la łą  M a rtę  i n im  lu d z ie  z  

z a m k u  s ię  z b ie g l i , p o r w a ła  ją  d o s w e g o  p o k o ju .  

M o ż n a b y  r z e c , iż  c z a to w a ła z a  d r z w ia m i ' i p r z y ­

g o to w a n ą  b y ła  n a , to  c o  n a s tą p i .

A le  K le m e n c ja  z b y t p r z e r a ż o n a b y ła  w y p a d ­

k ie m , k tó r e g o  s ta ła  s ię o f ia rą , b y  z w r ó c ić n a  to  

u w a g ę . M y ś la ła ty lk o o  te r n , c o ją d o tk n ę ło  

o s o b iś c ie .

S k ą d  ta  n ie n a w iś ć  M a rty  i k o m u  w in n a  s w o ­

je o s w o b o d z e n ie ? D o w ie d z ia ła s ię  o  te r n n ie ­

b a w e m , g d y  z ię u jr z a ła o to c z o n ą p r z e z  w s z y s t­

k ic h  d o m o w n ik ó w , k tó iy c h  o d g ło s d z w o n k a w y ­

b i ł z e  s n u .

N a  p r z o d z ie  s ta ł H e r m a n , u b r a n y  z u p e łn ie ,  

p a t rz ą c y  n a  n ią w z r o k ie m , w  k tó r y m  p r z e b i ja ła  

r a d o ś ć  n a jż y w s z a .

—  S k ą d  ty  s ię  tu  w z ią łe ś ?  —  s p y ta ła  g o  p a n ­

n a  O llw i l le r , p r z e k o n a w s z y  s ię , ż e c a ła  ta  p r z y -

Elektrowni Miejlkiej — a b y  u n ik n ę ła  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j z a  l ic h w ę  a r ty k u ła m i p ie r w ­

s z e j p o tr z e b y p r ą d e m  e le k tr y c z n y m .

P. aptekarzowi Dr. Piotrowskiemu — N a  

o k r e s p r z e d w y b o r c z y , z o k a z j i o d b y w a ją c y c h s ię  

w ie c ó w , w y n a le ś p a n ie  D r z e  m a ś ć  n a  o p u c h l iz n ę .

P. Wietrzyńskiemu — f a b ry k a c j i p r a w d z i ­

w e g o  „ P e r s ik T

Ant osiemu Chwastkowi — m a n d a tu  p o s e l ­

s k ie g o z l i s ty b lo k u w ito s o w s k o -b o jk o w s k ie g o  

i 5 - le tn ie j k a d e n c j i p r z y s z łe g o  S e jm u .

Prof. Wawro — s tw o r z e n ia  d o  k o ń c a  r o k u  

p r z y s z łe g o  k o ła Z w ią z k u N a p r a w ia c z y R z e c z y ­

p o s p o l i te j w  W ą b r z e ź n ie i w y d a n ia p o k u p n e g o  

n a u k o w e g o  d z ie ła  p t . : „ P e c u n ia  n o n  o le t “  ( P ie n ią d z  

n ie  ś m ie r d z i ) .

P. Chwiałkowskiemu — r o z w o ju  e m ig r a c j i  

ż y d o w s k ie j z  W ą b r z e ź n a  d o  P a le s ty n y .

Franciszkowi Roliradowi — w ie lk ic h  o b r o ­

tó w  p łó tn e m  k a s z u b s k ie m  i w y r o b a m i p r z e m y s łu  

lu d o w e g o , o r a z n ie o g r a n ic z o n e g o k r e d y tu  u  d y ­

r e k to r a  N a łę c z a .

P. Wojteckiemu — z b u d o w a n ia r a d jo s ta c j i  

n a d a w c z e j w  W ą b r z e ź n ie .

Profesorowi Padlewskiemu —  d w u d z ie s to -  

la m p o w e j s u p e r u lt r a d r e d u a n te n e g a n io d e lo d y n y .

Józefowi Kurzyńskiemu — z a ło ż e n ia  k lu ­

b u  r a d jo id jo tó w  w  p r z y s z ły m  r o k u .

Red. Tomaszewskiemu — w z r o s tu  a b o n e n ­

tó w  a g e n c j i B . O . L . w  P e rs j i i s tw o r z e n ia  s i ln e j  

p r a s y  „ B o jk o w e j” .

P. Fr. Szymańskiemu — w  n o w y m ty m  

r o k u  k u p  3 - c i s a m o c h ó d , d o b u d u j c z w a r te  p ię tr o  

h o te lu , a  o d b ę d z ie  s ię n ie d łu g o  Z ja z d  S z a n o w ­

n y c h  D u r n ió w  P o l i ty c z n y c h .

P. J. Kaczyńskiemu — p r o d u k u j ty s ią c e  

„ b a ja z z o t t , a  in te r e s  z  n ie m i o b y  C i  s z e d ł  n a j le p ie j .

Fr. Hajdlowi — w y g ło s z e n ia d r u g ie j m o w y  

n a  c z e ś ć  M a rs z a łk a P i łs u d s k ie g o  i B o jk i,  k tó r a b y  

s ię  w ię c e j G r u d z ią d z o w i p o d o b a ła  o r a z d o b r e g o  

n a b y w c y  n a  „ S tr z e ln ic ę " .

Swemu redaktorowi Szczuce — n o ż y c d o  

o b c in a n ia k u p o n ó w  d y w id e n d o w y c h  o d a k c j i  F a ­

b r y k i K a p e lu s z y , o r a z  d a ls z y c h  lu k ra ty w n y c h in ­

te re s ó w  w y d a w n ic z y c h  z  p . S ta n is ła w e m  J a s iń s k im .

Franciszkowi Rząsie — „ o r d e r u p o c ie s z e ­

n ia " i p r z y z w o i te j e m e r y tu r y z G r u d z ią d z a  z a  

p o ło ż o n e d la  P . S . L . z a s łu g i , o r a z  p o  w y b o r a c h  

s p o k o jn e g o g o s p o d a r z e n ia n a s w y m z a g o n ie  

w  B r u d z a w k a c h .

Gazecie Grudziądzkiej — w z r o s tu  o ś w ia ty  

p o l i ty c z n e j w ś r ó d  je j c z y te ln ik ó w .

Dyr. Grobelnemu — w y p o ś r o d k o w a n ia  ś r o d ­

k o w e g o s ta n o w e g o s ta n o w is k a s ta n u ś r e d n ie g o  

p o ś ró d  ś r o d k o w y c h  s t r o n n ic tw  s ta n o w y c h s to ją ­

c y c h  n a  s ta n o w is k u  ś r o d k a  r z ą d o w e g o .

Red. Wasilewskiemu — w z r o s tu  l ic z b y  z w o ­

le n n ik ó w  „ P ia s ta ” i c z y te ln ik ó w  g a z e ty w  B r a -  

z y l j i i A r g e n ty n ie .

Red. Rakowskiemu — n o w e j t r ą b y  d la  o r ­

k ie s t ry  S to w . M ło d z ie ż y  i d o b r e j ta b a c z k i .

Red. Łydko — z a ć m ie n ia  s w e m i p o d r ó ż a m i  

O s s e n d o w s k ie g o .

Dyr. Pawelcowi — z r e d u k o w a n ia  s to p y  p r o ­

c e n to w e j o d p o ż y c z e k K a s y P a r c e la c y jn o - O s a ­

d n ic z e j .

Władysławowi Dzięciołowskiemu — ho­
n o r o w e g o  m a n d a tu  w  Z w ią z k u O s a d n ik ó w  R o l ­

n y c h  p o  s p ła c e n iu  d e f ic y tu .

Panu Stanisławowi Jasińskiemu — z n a ­

le z ie n ia 1 0  n o w y c h  n a k ła d c ó w  d o w y d a n ia d a l ­

s z y c h  to m ó w  je g o  u tw o r ó w .

g o d a  s k o ń c z y ła s ię  n a  p r z e s t ra c h u  K le m e n c j i .

—  J e s te m  tu , b o  to  ja o c a l i łe m  p a n ią  —  o d  

p a r ł c h ło p a k  z p o w a g ą .

—  O  c a li le ś , a  c ó ż p a n i g r o z i ło ?  —  s p y ta ła  

W ik to r y n a  z a n ie p o k o jo n a .

K le m e n c ja , c a ła  je s z c z e  p o d  w r a ż e n ie m  p r z e ­

r a ż e n ia , o p o w ie d z ia ła  c o  z a s z ło .

—  J a k ż e  s ię  tu z n a la z łe ś  ? —  s p y ta ła c io tk a  

H e r m a n a .

T e n  d z iw n ie  s ię  u ś m ie c h n ą ł . ,

—  N ie d a n o m i p o k o ju , a  p o n ie w a ż w ie m -  

w ie le , o c z e m  m i n ie m ó w ią , p o ło ż y łe m  s ię  u  

d r z w i p o k o ju , w  k tó r y m  b y ła  p a n i , b o  w ie d z ia ­

łe m , ż e  p o k ó j te n  je s t o b o k  in n y c h .

T w a r z  p a n n y  O llw i l le r z a c h m u r z y ła  s ię .

— G e r t r u d a  je s t  p r z e c ie ż  p e w n ą  i n a jw ie r n ie j ­

s z ą  z b o n  —  s z e p n ę ła  p ó łg ło s e m .

P o te m  z b l iż a ją c  s ię  d o  K le m e n c j i .

—  W ie s z p a n i c o  M a r ta  m ó w iła ?  — s p y ta ła

—  B ie r z e m n ie w id o c z n ie z a k o g o  in n e g o ,  

o s k a r ż a m n ie b o w ie m , ż e w y d a r ła m  je j s e rc e  

c z ło w ie k a , k tó r e g o  k o c h a ła  i c h c ia ła  m i w y d r z e ć  

m o je , ż e b y  n a w r ó c ić  k u  s o b ie  te g o , c o  ją  o p u ś c i ł

C io tk a  W ik to r y n a w y b u c h ła  p ła c z e m .

—  B ie d n e d z ie w c z ę ! —  z a w o ła ła . D o k ą d  

p r z e ś la d o w a ć  ją  b ę d z ie  m y ś l , ż e  k a ż d a in n a  k  

b ie ta  je s t je j r y w a lk ą !

A le  o d d a w n a  ju ż  z d a w a ła  s ię  b y ć  s p o k o j  

a  p a n i b y ła ś d la  n ie j ta k  d o b r ą , ż e  n ie  r o z u m :  

ja k  m y ś l p o d o b n a m o g ła  ją  z n o w u  o b łą k a ć .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )



Ruch Wydawniczy.
RÓŻA bez kolców ONMLKJIHGFEDCBA—  J . U rb a n o w sk ie j. W  n a ­

sz e j lite ra tu rz e d la ’m ło d z ie ż y  rz a d k o  m o ż e m y  s ię  
sp o tk a ć z k s ią ż k a m i p o ru sz a ją c em i w  ta k c iek a ­
w y i z a jm u ją c y sp o só b  te m a ty o jc z y ste , w b a r­
w n e j i ż y w e j fo rm ie o p isu ją ce m i n a sz k ra j, z je ­
g o o so b liw o śc ia m i i z a b y tk a m i, ja k to c z y n i U r­
b a n o w sk a w sw o je j „ R ó ż y b e z k o lc ó w " . Je s t 
to rz e c z n a p isa n a ^ w p ra w d z ie ju ż p rz e d 3 0 la ty ,  
le cz o b e c n ie u z u p e łn io n a i z a k tu a lizo w a n a o s ta -  
tn ie m i z d o b y c z am i n a u k i d a je m ło d z ie ż y n a d ­
z w y c za j c e n n y i c ie k a w y m a terja ł, m a lu ją c y p e r­
łę n a sz e g o k ra ju . —  T a try  z c a łą ich  o ry g in a ln o ­
śc ią i p ię k n e m  n ie ty lk o p rz y ro d y , le cz ró w n ie ż  
sc h m iesz k ań c ó w . W id z im y  ta m  ja k w  k a le jd o ­
sk o p ie p rz e su w a ją c e s ię ty p o w e p o s ta c ie g ó ra l-  
łk ie  z ty c h c z asó w , k ie d y je sz c ze Z a k o p a n e b y -  
o  ty lk o z w y k łą  w io sk ą w  g ó ra c h , a n ie w ie lk iem  

o św ia to w e j s ław ie u z d ro w isk ie m  k lim a ty c z n e m .
W id z im y  ja k  n a d ło n i c a łe ż y c ie m ie sz k a ń ­

c ó w  g ó r, z ic h  o ry g in a ln ą  m o w ą , św ia to p o g lą d em , 
w ie rz e n ia m i i z a b o b o n a m i, m o że m y p o d z iw ia ć  
b o g a c tw o i o ry g in a ln o ść  fo rm  z d o b n ic zy c h w  ic h  
sp rz ę ta ch d o m o w y c h , b u d y n k a c h , z a p o z n a jem y  
się z fa u n ą i f lo rą ta trz a ń sk ą z p ię k n em d z ik ie -  

Kasyno w Monte Carlo

M o n te C a rlo z n a n e z e sw e g o  
kasyna g ry (n a o b ra z k u )  w  k tó ­
ry m  lu d z ie  z  c a łe g o  św ia ta p rz e ­
g ry w a ją d u ż o p ie n ię d z y . W o -  
g ó le m a łe p a ń s te w k o M o n te  
C a rlo  u trz v m u je  s ię  z d o c h o d ó w  
k a sy n a . Z a rz ąd k a sy n a p o b u ­
d o w a ł w  b ie żą c y m  ro k u g a ra że  
na 3 0 0 sa m o c h o d ó w , p la c e te ­
n iso w e itd . n a o g ó ln ą su m ę  
5 0 m iljo n ó w  fra n k ó w . W y d a tk i  
te są je d n a k n a w et d la k a sy n a  
za w ia tk i, g d y ż b ra k m u o b e c ­

n ie g o tó w k i.

Pierwszy to numer w tym roku!

MOWY WYNALAZEK.

P e w ie n A m e ry k a n in z b u d o ­
w a ł p o 3 0 -le tn ie j p ra c y a p a ra t 
p ó ł ro w er, p ó ł a e ro p la n . A p a ­
ra t, n a z w a n y O rn ith ico p le r , p o ­
ru sza s ię z a p o m o cą p e d a łó w . 
P o  o s iąg n ię c iu ja k ie jś sz y b k o ­
śc i a p a ra t u n o s i s ię w p o w ie t­
rz e i le c i ja k ą ś p rz e strz eń . A -  
m e ry k a n ie z w y n ala zk u te g o  
są b a rd z o d u m n i.

■ II —■ II" —gMggl

g o k ra jo b ra zu  g ó rsk ieg o , a w szy s tk o to w p le c io ­
n e w  z a jm u ją c e  o p o w iad a n ie p rz y g ó d g ro n a lu ­
d z i z ró ż n y ch s tro n k ra ju i św ia ta c z y ta s ię  
z w ie lk ie m z a ję c ie m . K sią ż k a ta s ta n o w i rz e ­
c z y w iśc ie u m ie ję tn e  p o łąc z e n ie  p rz y je m n e g o  z  p o -  
ż y tec z n e m  i d a je m ło d z ie ż y n a sze j o p ró c z z a d o ­
w o le n ia z sa m eg o o p o w ia d a n ia , ró w n ie ż c a ły  z a ­
p a s n ie ty lk o c ie k a w y c h le c z i p ra k ty c z n y c h w ia ­
d o m o śc i. B a w ią c —  o św ie c a ją i u c z y je d n o ­
c z e śn ie z n a ć  i k o c h a ć  sw ó j w ła sn y  k ra j ro d z in n y ,  
w łasn e n a sz e ro d z im e , p ię k n o  i z a b y tk i.

Z a to s ię g n ię c ie d o sk a rb n ic y n a sze j o jcz y ­
s te j p o e z ji i p ię k n a i w y d a n ie „ R ó ż y  b e z  k o lc ó w ”  
n a le ż y  s ię B ib ljo te c e „ Isk ie r” p ra w d z iw e  u z n a n ie .  
K sią ż k a ilu s tro w an a licz n e m i ry su n k a m i s tan o w ić  
b ę d z ie o z d o b ę k a ż d e j b ib ljo te cz k i n a sz y c h m ło ­
d y c h p rz y ja c ió ł.

Ryba — jako pożywienie.
D la w ię k sz e j c z ęśc i z n a s ry b a je s t p o ż y w ie ­

n ie m  ty lk o w  d n i k ie d y p rz y p ad a re lig ijn y p o s t 

z a k az u jąc y u ż y w a n ia m ięsa z a  p o s iłe k . In n i lu b ią  

ry b y w  fo rm ie m a ły ch  z ło ty c h  ry b e k  w  sz k ia n e m  

n a c zy n iu  n a s to le w  b a w ia ln i. Je sz c z e in n i z a d a-  

%

Śmierć pisarza politycznego Hardens.

N ie d z ie lę te m u  
z m a ri p o c ię ż k ie j 
c h o ro b ie  w  S z w aj-  
c a rji M a k sy m ilja n  
H a rd 6 n , k tó ry d a -  
w ie j n a z y w a ł s ię  
Iz y d o r W itk o w sk i 
i b y ł p o c h o d z e n ia  
ż y d e m . W y d a w a ł 
o n o d ro k u 1 8 9 2  
p ism o „ D ie Z u -  
k u n ft“ , k tó re  z w a l­
c z a ło  b a rd z o  e n e r ­
g ic z n ie rz ą d y  W il­
h e lm a . T a k ż e p o  
w o jn ie z a jm o w a ło  
to p ism o  s ta n o w i­
sk o n a c jo n a lis to m  
p rz e c iw n e . N a c jo ­
n a liśc i n ie m ie c y  
d o k o n a li  n a w e t z a ­
m a c h u p rz e c iw k o  
H a rd e n o w i. G ło ­
śn a  w  św ie c ie  b y ła
je g o w a lk a p rz e c iw k o  z a u sz n ik o m  i p rz y ja c io ło m  W ilh  
m a , m ia n o w ic ie  p rz e c iw k o  s ław e tn e m u  E u le n b u rg o w i.

T' .t •. ’

w a ln ia ją s ię ty lk o  n a zw a n ie m  k o g o ś „ b ie d n ą ry b ą "  

i te rn s ię n a sy c ą .
P ro b le m  p o ż y w ien ia  je s t ta k  s ta ry  ja k  lu d z k o ść .  

P rz y te m  f iz y c z n y ro z w ó j lu d z k ie j ra sy i d o b ro  

b y t k ra ju  z a leż n e są n ie ty lk o o d o d ż y w ia n ia s ię , 

le cz ta k że o d ła tw o śc i p rz y rzą d z en ia p o ż y w n e g o  

p o s iłk u . P rę d ze j c z y p ó ź n ie j p rz y jd z ie m y  d o  p rz e ­

k o n a n ia o w a rto śc i ry b y  ja k o s ta łe g o p o ż y w ie n ia . 
—  D la c z e g o z a te m , n ie m a m y sp o ż y w a ć w ię ce j i 

c z ę śc ie j ry b ?

R y b a je s t n a jtań sze m  o d b u d o w u jąc e m  p o ż y w ie ­

n ie m . Z a v , ie ra  o n a  sk ła d n ik i  b u d u ją c e  tk a n k i  i p o w o d u  

ją ce  ro z ro s t, a  m ia n o w ic ie  p ro te in y . R y b a  p o s ia d a  d o ­

s ta te c z n ą  ilo ść  tłu sz c z ó w , a ż e b y  z a silić  p o trze b y  p rz e ­
c ię tn e g o  c z ło w ie k a . P o s ia d a  te ż  d o sy ć  d u ż ą  ilo ść  w i­

ta m in y . A te n ż y c ie d a ją c y sk ła d n ik , k tó ry  je s t 

ta k n ie z b ę d n y w  d o s ta rc ze n iu  d o s ta te c z n e g o p o ż y ­

w ie n ia d la o rg a n iz m u . T e n sk ład n ik w  ry b ie je s t 

w ie lk ie j w a g i w  o b licz e n iu lu d z k ie m , b o  u trz y m u je  

ta k  k o śc i ja k i z ę b y w z d ro w y m  i s iln y m  s ta n ie .

P o m y ś lic ie , ż e  k o n iec z n e m  je s t z jeść lu d o ja d a ,  

a ż eb y  w y d o s ta ć tę  p o ż y  w ie n io w ą  w a rto ść , a  je d n a k  

n a w e t n a jm n ie jsz y o k o n e k p o s iad a te sa m e sk ła ­

d n ik i.
R y b ie m ię so je s t le k k o  s traw n e  i g d y s ie c z ło ­

w ie k p rz y z w y c za i d o n ie g o , w y d a je s ię b a rd z o  

sm a cz n e .
sw o je g o c z asu z o s ta ło o b lic z o n e , ż e o g ó łe m  

is tn ie je w  p rz y b liże n iu 1 3 .0 0 0 g a tu n k ó w  ró żn y c h  

ry b . W  te j o g ro m n e j lic z b ie m u s i s ię z n a le źć ry ­

b a , k tó ra b y  z a d o w o ln iła n a w e t n a jb a rd z ie j w y b re ­

d n y c h .
Je że li c ie lę c in a d a s ię p rz y rz ąd z ić , a ż eb y  m ia ­

ła sm ak  k u rc z ę c in y , ta k  sa m o  k a rp  m o ż e  b y ć p rz y ­

rz ąd z o n y , a ż eb y sm a k o w ał ja k n a jle p sz y p s trą g .  

R y b y  m o g ą b y ć p rz y g o to w a n e  d o  je d z e n ia w  ró ż ­

n y c h fo rm a ch i d o b ra k u c h ark a m o ż e z ro b ić to , 

ż e n ie ty lk o b ę d z ie c ie je  je ść c z ę sto , a le b ę d z ie c ie  

p ro sić o w ięc e j.

W  se k rec ie d la p a ń : Ś w ież e ry b y  i w O g ó le  

m o rsk ie p o ż y w ie n ie m o ż ec ie je ść c z ę s to w  d o s ta ­

te c z n e j ilo śc i d o z a sp o k o je n ia p o trz e b o rg a n iz m u ,  
a je d n a k n ie u ty je c ie  n a w e t  o  p ó ł  k ilo g ra m a . A  w ięc  

p a n ie , n ie k o n iec z n ie m u sic ie c z e k a ć a ż n a p ią te k .  

R y b a je s t d o b ra n a k a ż d y  d z ie ń .
 

Z im a ju ż n a d o b re s ię z a cz ę ła —  m ro z y i w ic h ry trz y m a ją k a ż d e g o w  d o m u  ja k n a u w ię z i a tu  w  d o m u n u d y . W szy s tk iem u te m u  

a sz c ze g ó ln ie  n a w si, g d z ie ż a d n e j in n e j ro z ry w k i n ie m a  —  z a p o b ie c m o ż e ty lk o  d o b ra  g a z e ta —  p o d a jąc a n a jśw ie ż sze w ia d o m o śc i —  a tą je s t 

s,G ło s W ą b rz e sk i" . —  „ G ło s W ą b rz e sk i o p ró c z sa m ej g a z e ty d o d a je  je szc z e ty g o d n io w e d o d a tk i, p o d a je s ta le n a jśw ie ż sze w ia d o m o śc i i u trz y ­

m u je s ta ły  k o n ta k t z e sw y m i C z y te ln ik a m i. A  d o te g o  w  o k re s ie z b liż a ją c y c h  s ię w y b o ró w  —  s ta je s ię n ie z b ęd n ą k a ż d e m u o b y w a te lo w i.

C z a s w ię c o d n o w ić p re n u m e ra tę ; d o łą c z a m y k w ity —  z k tó ry c  

m ię d zy  z n a jo m y m i —  i k w it o d d a ć te m u , k to  je sz c z e g a z e ty  n a sze j n ie  

Kwit na 1 miesiąc na zamówienie gasety.
N iż e j p o d p isa n y z a m a w ia w  u rz ęd z ie p o c z to w y m :

h  p ro s im y sk o rzy s tać , a w  ra z ie z a a b o n o w a n ia p ro s im y z a ag ito w a ć p o -  

z a ab o n o w a ł.  A D M 1 M 1 S T R A C J  A .

Kwit na 1 kwartał na zamówienie gazety
N iż e j p o d p isan y z a m a w ia w  u rz ęd z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e  

w y d a n ia
C z as p rz e d p ła ty A b o n .

O p ro ce n t.  

i m a n ip u l.
Razem T y tu ł g a ze ty

M ie jsc e  

w y d a n ia
C z a s p rz e d p ła ty A b o n

O p ro c e n t. 

i m a n ip u l.
Razem

„ G ło s W a b rz e s ti"

G a ze tę p ro sz ę d o s t

Wąbneino

a rc z y ć m i d o

n a m ie sią c

styeień

d o m u , a  p rz e d p ła tę ś<

1,50

liąg n ą

0,19

ć  p rz e z lis t(

1,69

m o sz a

„ G ło s W ą b rz e sk i"

G a z e tę p ro sz ę  d o s t<

Wabrieżna

irc zy ć m i d o

n a m ie sią c  

styezefi, luty, 
marsie

d o m u , a p rz e d p ła tę śc

4,50

ią g n ą i

057

p rz e z  lis tc

5,05

m o sz a

Im ię , n a z w isk o i d o k ła d n y a d re s z am aw ia ją ce g o .

P o k w ito w a n ie p o c z ty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

........................  d n ia ............................................-—

Im ię , n a z w isk o i d o k ła d n y  a d res z a m a w ia ją c e g o .

P o k w ito w an ie p o c z ty .

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

...... , d n ia 
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Prądzyński następujących członków oraz zastępców członków Obwodowych Komisyj Wyborczych 

w powiecie wąbrzeskim.

N r .  i n a z w a  o b w .

I m ię  i n a z w is k o  

c z ło n k a O b w . K o m

W y b o r c z e j

M ie js c e z a m ie s z ­

k a n ia  c z ło n k a  

O b w . K o m is j i  

W y b o r c z e j

I m ię  i n a z w is k o  

z a s tę p c y  c z ło n k a  

O b w . K o m . W y b .

M ie js c e z a m ie ­

s z k a n ia  

c z ło n k a

1 . W ą b rz e ź n o Z ię ta k  K a z im .

f

W ą b rz e ź n o W ite k  Ł u c ja n W ą b r z e ź n o

2 . T o m a s z e w s k i F r . n
G a n d e r  K o n s t . » »

3 . M a rk o w s k i S te f . n
P u ty n k o w s k i F r a n c . W ą b r z e ź n o  w y b .

4 . K o w a le w o M e le r s k i W ła d y s ł . K o w a le w o S ta n k ie w ic z J ó z e f K o w a le w o

5 . D y n o w s k i A n t . » » D z w o n k o w s k i B r . I I

6 . G o lu b K u ź m iń s k i W ik to r G o lu b T u l is z e w s k i W ła d y s ł . G o lu b

7 . G o lu b R a jk o w s k i B o le s ł . J e n tk ie w ic z F r a n c . n

8 . J a r a n to w ic e T a c z a n o w s k i A n to n i Z a s k o c z F r ą c z  J ó z e f Ł o p a tk i

9 . B r u d z a w k i M a n is z e w s k i J a n B r u d z a w k i P a lu c h  A n d r z e j N ie m . Ł o p a tk i

1 0 . S ta n is ła w k i M u ra w s k i M a k s y m . S ta n is ła w k i M e le r s k i A n to n i S z c z e ro s łu g i

1 1 .  K r ó l .  N o w a w ie i R a tk c w s k i Z y g m . C z a p le T o p o le w s k i J a n K r ó l . N o w a w ie ś

1 2 . P łu ż n ic a P a c z k o w s k i b ta n is ła w O s tr o w o D ą b r o w s k i B r o n is ła w P łu ż n ic a

1 3 . M ic h a łk i K w ia tk o w s k i M a r ja n T r z c ia n o P e r z y ń s k i P a w e ł T r z c ia n o

1 4 . Ł a b ę d ź Ł ę g o w s k i J ó z e f C y m b a r k W ło s o w s k i F r a n c . W r o n ie

1 5 . O s ie c z e k P a s z o ta  W a l. P iw n ic e B e r k o w ic z  J a n P iw n ic e

1 6 . N ie d ź w ie d ź R o z m a n i t S ta n is ł . D ę b o w a łą k a M a k o w s k i B r o n is ła w D ę b o w a łą k a

l7 . [ C z y s to c h le b M a r a s iń s k i B o le s ła w C z y s to c h le b S e w e r y n ia k  W ła d y s ł . C z y s to c h le b

1 8 . M y ś l iw ie c P i łe k  M ic h a ł J a w o r z e P o to r s k i A le k s a n d e r J a w o r z e

1 9 . R y ń s k Z a d a ń s k i F r a n c . R y ń s k G r z e s z e w s k i L e o n W ę g o rz y n

2 0 . W . R a d o w is k a K a rc z e w s k i W ito ld A n ie le w o Z a s a d a  J a n M . P u łk o w o

2 1 . Ł o b d o w o H o p p e  A lo jz y Ł o b d o w o K o ź l ik o w s k i J ó z e f Ł o b d o w o

2 2 . W . P u łk o w o Z e la z n y  J a n W ie l. P u łk o w o Ł ę g o w s k i F r a n c is z e k W ie l . P u łk o w o

2 3 . O r z e c h o w o B u d n ie w s k i J a n L ą d y W o jc ie c h o w s k i  W ik t . O r z e c h ó w k o

2 4 . Z ie le ń K e l le r  F r a n c . Z ie le ń M in e t t i F i l ip P ły w a c z e w o

2 5 . K ie łp in y P a n te r F r a n c . K ie łp in y M u c h e w ic z  F r a n c . P ią tk o w o

2 6 . S r e b rn ik i B u d n ie w s k i J ó z e f S r e b rn ik i S ty rb ic k i F r a n c is z e k S ie r a k o w o

2 7 . M le w o W iś n ie w s k i F r a n c is z e k N o w y  M le w ie c W iś n ie w s k i L u d w ik M le w o

2 8 . W . R y c h n o w o S z a ła c h  F r a n c . W ie l. R y c h n o w o P a w l ik o w s k i A lo jz y R y c h n o w o

2 9 . L ip ie n ic a P a k u ła  J a n L ip ie n ic a S te r n p s k i W ła d y s ła w W ie lk o lą k a

3 0 . B ie ls k D e re b e c k i L e o n B ie ls k G a r d z ie le w s k i I g n a c y B ie ls k ie  B u d y

3 1 . E lg is z e w o R e g u ls k i S ta n is ł . S tr ę b a c z n o Z ię ta r s k i J a n E lg is z e w o

3 2 . O s tr o w ite Z a ją c z k o w s k i J a n O s tro w i te R a ty ń s k i S ta n is ła w O s tr o w ite

3 3 . S k ę p s k S k ib ic k i L u d w ik K r ą ż n o P n ie w s k i F e l ic ja n S k ę p s k

3 4 . L ip n ic a G ła d y c h  Ł u c j . L ip n ic a G r z e m s k i N o r b e r t G o lc z e w o

3 5 . L is e w o B a lc e r o w ic z  J ó z e f L is e w o J a b ło ń s k i J a n P o d z . G o lu b s k i

3 6 . M o k r y la s S k r z y n ie c k i J u l ja n S o r ty k a G r z y w n a  J a n K u ja w a

Najszybszy pociąg w Europie.

P o c ią g  „ L a ta ją c y  S z k o t” , ł ą c z ą c y L o n d y n  z  

E d in b u r g ie m  o d  r o k u  1 8 6 2 w y je ż d ż a r e g u la r n ie  

o  g o d z . 1 0 - te j z L o n d y n u . P o c ią g  t e n  l e c i z  

p r z e c ię tn ą  s z y b k o ś c ią 8 7  k m . n a g o d z in ę . N a  

o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y  p o c ią g  t e n , p r z e je ż d ż a ­

Dot. ocbrong pcrządlu i tozpieczenstoa 
na drogach puMicznycli.

C o r a z to c z ę ś c ie j z d a r z a ją s ię w y p a d k i  

u t r u d n ia n ia  r u c h u  n a  d r o g a c h ,  o r a z  w y k r o c z e n ia  

p r z e c iw k o b e z p ie c z e ń s tw u p r z e je ż d ż a ją c y c h .  

P r z e d e w s z y s tk ie m  w y b r y k i d z ie c i i w y r o s tk ó w  

j ą c y  p r z e z m o s t w  B e r w ic k . —  R ó w n ie ż w  N ie m ­

c z e c h c z y n ią s ta r a n ia o  p o d n ie s ie n ie s z y b k o ­

ś c i p o c ią g ó w . O b e c n ie k u r s u je 1 8 p o c ią g ó w  

z s z y b k o ś c ią  8 0 8 4  k i lo m e tr ó w  n a  g o d z in ę .

w ie js k ic h  w o b e c  p r z e je ż d ż a ją c y c h  s a m o c h o d ó w  

m n o ż ą  s ię  i p r z y b ie r a ją  w  n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  

f o r m y z u p e łn e g o  z d z ic z e n ia . O s o b y d o r o s łe  

w ś r ó d  lu d n o ś c i w ie js k ie j i m a ło m ia s te c z k o w e j  

p r z y p a t r u ją  s ię  c z ę s to  z u p e łn ie  b ie r n ie  ty m  n ie ­

b e z p ie c z n y m  w y b r y k o m  d z ie c i , a p r o b u ją c j e  

w id o c z n ie , a lb o  n ie  z d a ją c  s o b ie s p r a w y  z  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a , j a k ie m u  t a k ie  p o s tę p o w a n ie  z a ­

g r a ż a  n ie ty lk o  j a d ą c y m s a m o c h o d o m , a le i  z g r u ­

p o w a n e j p r z y  d r o g a c h  lu d n o ś c i .

Prezyd if republiki greckiej.

j w ie lk ic h k a m ie n i w  p o p r z e k  

e  z ie m ią  i k a m ie n ia m i  j a d ą c y c h  

iw a n ie  s ię  z d r o g i  p r z e d  n a d je ź -  

n ie ty lk o  d z ie c i ,  a le  i o s ó b  d o -  

’n ie ź  i z a p r z ę g ó w .

z a n ia n a d r o g a c h p u b l ic z n y c h  

; e g a n e . C z ę s to  s ą  t e ż  w y p a d k i  

i d r o g a c h  p r z y  z a ja z d a c h  i w y -  

> e z d o z o r u , s p a n ia w o ź n ic y  n a  

ź d ź e n ia p o  ś r o d k u d r o g i , n ie  

d n e j  l in j i .

a  d r o g a c h  p u b l ic z n y c h .

m ś c i p r z y p o m in a m  o b o w ią z e k  

r z y  j e ź d z ie  p r a w e j s t r o n y  d r o g i ,  

l a p r a w o p r z y m ija n iu p r z e z  

ą c e  z  ty łu  —  ( r o z p . M in . R o b .  

. W e w n . ż  5 . V I I . 1 9 2 2  D z . U .

y p o m in a m , ź e  s to s o w n ie  d o  p o -  

! 2 r o z p o r z ą d z e n ia M in . R o b ó t

6 1 /2 4  p o z . 6 1 1 ) w s z y s tk ie  p o -  

s ię n a d r o g a c h  p u b l ic z n y c h

c h n ie m n ie j n iż 2 5 x 1 5  c m .  

e w e j s t r o n ie  p o ja z d u , a  z a w ie -

Z a  s p e c ja ł e  n ie b e z p ie c z n e  w y b r y k i u z n a ć  

n a le ż y  u k ła d a ł j i 

d r o g i , o b r z u c a  

i z ło ś l iw e  n ie u  

d ź a ją c ą  m a s z y j  

r o s ły c h , j a k  r ó

D a le j z a u v i ż o n o , ź e  p r z e p is y  j a z d y , w y m i­

j a n ia  i w y p r z e  r  J * ■ ~ ” K 1 :

m a ło  s ą  p r z e s t  

p o z o s ta w ia n ia  

I s z y n k a c h  k o n i  

f u r m a n k a c h  i  

t r z y m a ją c  s ię

Z e  w z g lę d  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  o g ó ln e  p r z y ­

p o m in a m  lu d n (  c i p o w ia tu o b o w ią z e k j a k n a j -  

ś c iś le j s z e g o  p r z  j t r z e g a n ia  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e ­

p is ó w  o  r u c h u

W  s z c z e g ii  

t r z y m a n ia  s ię  

o r a z  z b a c z a n ia  

w o z y  n a d je ź d ź  

P u b l . i M in . S | L 

R . P . N r . 4 6 /1 S  2 ) , p r z y c z e m  c a łą  k o r o n ę  d r o g i  

t . j . j e z d n ię  tw  r d ą  i d r o g ę  l a to w ą  u w a ż a ć  na­
l e ż y  j a k o  j e d n e  t ą  d r o g ę .

R ó w n ie ż  p i  

s ta n o w ie n ia §  

P u b l . i M in . S p a w  W e w n . z 2 6 . V I . 1 9 2 4  r .  

( D z . U . R . P . f i . 6 1 /2 4  p o z . 6 1 1 ) w s z y s tk ie  p o ­

j a z d y  z n a jd u ją c i \  

p o z a  o b r ę b e m  r e js c a  z a m ie s z k a n ia  w ła ś c ic ie la  

w in n y  m ie ć  n a p  y ,  w z g l. b y ć  z a o p a t r z o n e  w  t a ­

b l ic ę  o w y m ia r  c h n ie m n ie j n iż 2 5 x 1 5  c m .  

u m ie s z c z o n ą  n a  e w e j s t r o n ie  p o ja z d u , a  z a w ie ­

r a ją c ą  j a s n o  i c  / te in ie  w y p is a n e  w  j ę z y k u  p o l ­

s k im  im ię , n a z  r i s k o i m ie js c e z a m ie s z k a n ia  

w ła ś c ic ie la  lu b : ź n a z w ę  i a d r e s [ f i r m y , f a b r y ­

k i , m a ją tk u  i t . .

S to s o w n ie  z |ś  d o  §  2 3 ’ w s p o m n ia n e g o  r o z ­

p o r z ą d z e n ia  k a ź ty  p o ja z d , z n a jd u ją c y  s ię  n o c ą  

n a  d r o d z e p u b l iz n e j w in ie n b y ć  z  n a s ta n ie m  

c ie m n o ś c i o ś w ie t  m y  p r z y n a jm n ie j j e d n e m  b ia -  

ł e m  ś w ia t łe m  w i o c z n e m  z  d a le k a .

K a ż d y  z a p r z  

c ę . W y ją te k  d o  

b o r a c h , g d z ie j 

d w a  w o z y , j e d e r  z a d r u g im , z a p rz ę ż o n e  n a j- | 

w y ż e j w  j e d n e g c  k o n ia  k a ż d y T ( §  1 8 ) .

K o n ie  z  z a p i tę g u  n a d r o g a c h p u b l ic z n y c h  

w in n y  b y ć  o k ie ł in e . Z a p r z ę g  w in ie n  b y ć t a ­

k t a b y  w o ź n ic a  w  k a ż d e j c h w il i m ó g ł  p a n o w a ć  

n a d  p o ja z d e m  ( §  £ 0 ) .

W o ź n ic y  n ie  w o ln o  p o d c z a s  j a z d y  s p a ć  n a  

w o z ie i o p u s z c z a ć g o b e z d o z o r u . R ó w n ie ż  

n i e  w o ln o  u r z ą d z ić  p o s to ju  n a  d r o d z e .

W  r a z ie  p r z y p a d k o w e g o  w s tr z y m a n ia  j a z d y  

n a le ż y  w ó z  s p r o w a d z ić  n a  p r a w ą  s t r o n ę  j e z d n i  

( w  k ie r u n k u  r u c h i) j a ję n a jd a le j o d  ś r o d k a  d r o ­

g i i p r z y  o d e jś c iu *  w o ź n ic y  o d  w o z u  k o n ie wy- 

p r z ą d z  ( §  2 1 ) .

R u c h  p ie s z y  w z d łu ż  d r o g i w in ie n  o d b y w a ć  

s ię  ty lk o  n a  s p e c ja ln y c h  ś c ie ż k a c h  lu b c h o d n i ­

k a c h , w  b r a k u  z a ś  ty c h  u r z ą d z e ń , n a  p o b o c z a c h  

d r o g i . W  r a z ie n ie m o ż n o ś c i u ż y c ia p o b o c z y  

r u c h  p ie s z y  m o ż e  o d b y w a ć  s ię  n a j e z d n i , l e c z  

j a k n a jd a le j o d  ś r o d k a  d r o g i . R u c h  p ie s z y  g r u ­

p a m i ( p o c h o d y , p r o c e s je , p o g r z e b y  i t . d .) w i ­

n ie n  o  i l e  m o ż n o ś c i z a jm o w a ć  ty lk o  p r a w ą p o -  

jo w ę  j e z d n i ( w  k ie r u n k u  r u c h u ) §  1 3 ) .

P o d a ją c  p o w y ż s z e  d o  w ia d o m o ś c i , w z y w a m  

lu d n o ś ć  p o w ia tu , b y  p r z e s t r z e g a ła  p o r z ą d k u  n a  

d r o g a c h p u b l ic z n y c h  i j a k n a jś c i ś le j s to s o w a ła  

s ię  d o  o b o w ią z u ją c y c h  w  t e j d z ie d z in ie p r z e p i ­

s ó w ; m ie js c o w y m  w ła d z o m  p o l ic y jn y m  n a to m ia s t  

i f u n k c jo n a jr u s z o m  p o l ic j i P a ń s tw o w e j p o le c a m  

z a z n a jo m ić  s ię j a k n a jd o k ła d n ie j z  t r e ś c ią  p r z e ­

p is ó w  i z a r z ą d z e ń , o d n o s z ą c y c h s ię d o  r u c h u  

n a  d r o g a c h i w in n y c h  n ie p r z e s tr z e g a n ia p r z e ­

p is ó w  p o r z ą d k o w y c h n a d r o g a c h  p u b l . p o d a ć  

m i b e z w z g lę d n ie  d o  u k a r a n ia .

T r e ś ć p o w y ż s z e g o o g ło s z e n ia o p u b lik u ją  

P . P . n a c z e ln ic y  g m in  i o b s z a ró w  d w o rs k ic h  

s p o s o b e m  p r a k ty k o w a n y m  w  s w o ic h  g m in a c h .

g  w in ie n  m ie ć j  s w e g o w o ź n i -  

u s z c z a ln y  j e s t ty lk o  p r z y t a -  

d e n  w o ź n ic a ^ m o ż e p r o w a d z ić
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W  c iszy  z im o w ej n o cy , z w ieżcy eg o zeg a ra  
k o śc ie ln eg o p ły n ą p o w ażn e m ajes ta tczn e d źw ię ­

k i, b ijące j g o d z in y . P ó łn o c . Z  o s^ tn iem  u d e ­

rzen iem  u m ie ra R o k  S ta ry , ro d z i s ię  Io w y . C h w i­

la ta je s t d z iw n y m jak im ś sy m b iem , o to co ś  

w iad om eg o , zn an eg o , n ie raz p e łn eg o  b ó lu i c ’® r '' 

p ień , z rzad k a rad o sn eg o i u śm iech m teg o  o d ch o ­

d z i w  b ezp o w ro tn ą p rzesz ło ść , a żc ie s ta je w  
o czek iw an iu czeg o ś n ieznan eg o , n o rego z d z ie  

c in n ą , b a łam u tn ą n ad z ie ją , że n a  ch o d z i czas , 

p  k tó ry m  s ię sp e łn ią sn y , p rag n ień  

In n a rzecz , że za ro k zn o w u  cz ło w  1 

!szy w stecz ■ ---------------  - . u

i m arzen ia .

k , sp o jrzaw ­

szy w stecz —  u śm iech n ie s ię sm u ts i u jrzy , jak  

d a lece ró żn iła s ię rzeczy w is to ść o d m arzeń .

A le n a jsro ższe n aw e t zaw o d y  
sp o d z iank i lo su n ie o d b ie ra ją cz> w iek o w i n a ­

d z ie i, że ten N o w y R o k b ęd z ie j In ak że m im o  

w szy stk o lep szy i ja śn ie jszy .

W  te j m y śli i w  te j n ad z ie i ś la iy  w szystk im  

C zy te ln ik o m  n a jszcze rsze  ży czen ia  

D O S IE G O R O K I!

sm u tn e n ie -

Wiadomości potczne
Wąbrzeźno, d n ia 3 1 R u d n ia

— Nowe znaczki pocztowe M in is ters tw o  

P o cz t i T eleg ra fó w  w n a jb hższy n l czasie w p ro ­
w ad z i w  o b ieg zn aczk i p o cz tow i w arto śc i 2 5  

g ro szy z  p o d o b izn ą  M arsza łk a  Jó zek  P iłsu d sk ieg o .

— Bal maskowy. Z w raca  s ię u w ag ę n a  

bal maskowy w  S y lw estra w h te lu  p o d B ia ­
ły m  O rłem , k tó ry u rząd za ją P o d iice ro w ie R e ­

ze rw y z W ąb rzeźn a , p rzy zn an e j w szy stk im  o r ­

k ies trze w o jsko w ej u łan ó w  z G ri z iąd za w n o ­

w o  u d ek o ro w an e j sa li. P o d czas a lu ró żn e n ie ­

sp o d z ian k i, tu d z ież  d ro g o cen n e  n aro d y  d la trzech  

m asek .

— Srebrny krzyż zasługi o tzy m ał  p . Fran­
ciszek Wrzesiński, ro ln ik , p ie rw sy d ep u to w a ­
n y  S ta ro s tw a , cz ło n ek W y d zia łu S e jm ik u p o ­

w ia to w eg o  z L ipn icy  za w y b u d o w ftie własnym 
kosztem kościoła w Lipnicy. M elce zas łu żo ­

n em u O b y w ate lo w i z o k az ji o d n aczen ia G o  

S reb rn y m  k rzy żem  zas łu g i, sk ład a ły  n a te j G ro ­
d ze n asze  n a jse rd eczn ie jsze p o w in p  > w an ia . R ed .

— W hotelu pod „Białym Ołem“ u rząd za ­
ją d z iś w  S y lw estra P o d o fice ro w iiR eze rw y  w ie l­

k i b a l m asko w y . S a la b ard zo  g u m ow n ie u d ek o ­

ro w an a. ' W  sa li re s tau racy jn e j lś sp ec ja ln o ść  

p . S zy m ań sk ieg o : k iszk i w łasn eg c w y ro b u i d o ­

sk o n a ły k o ź lak . S zczeg ó ły w  o g jszen iu .

— Świecie. (M ięd zy b u fo ra ii.) N a d w o rcu  
zd a rzy ł s ie o n eęd a j n ieszczęś liw y m y p ad ek . O to  

k o le ja rz K u b ersk i, za ję ty p rze tacżn iem  w ag o n ó w  
id o s ta ł s ię m ięd zy d w a b u fo ry . H Ó re zm iażd ży ły  

m u ram io n a i n o g i. C iężk o ram jg o o d w iez io n o  

ło szp ita la . S tan b ard zo c iężk i.

— Boleszyn, pow. Brodnia nad Drwęcą.
ru ch u o rg an izacy jn eg o m ło dzeży k a to lick ie  ) . 

I 'w  n asze j sp o k o jn e j p ara fji, leżce j n a o sta tn ich  

k rań cach p o w ia tu b ro d n ick .eg o jzaw rza ło , d z ięk i  

.d c ja ty w ie k s . p ró b . S y ch o w sk jg o , w śró d m ło ­

d z ieży p o zaszk o ln e j ży c ie  o rg an izacy jn e . W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 4 g ru d n ia b r. p rzy b y ły d o  n as sek re ­

ta rz jen e ra ln y K at. Z w iązk u M ło d z ieży P o lsk ie j,  

w y g ło sił o k o liczn o śc io w e k azan ie i d o p o m ó g ł d o  

zo rg an izo w an ia S to w arzy szeń M ło d z ieży M ęsk ie j 
i Ż eń sk ie j. P a tro n a t n ad S to w arzy szen iem  M ło ­

d z ieży M ęsk ie j, d o  k tó reg o zg ło s iło s ię 4 4 cz ło n ­

k ó w  czy n n y ch , p rzy ją ł  n au cz , p . F ran c iszek  K reb s, 
a n ad S to w arzy szen iem  M ło d z ieży Ż eń sk ie j, d o  

k tó reg o  zg ło s iło s ię 3 7 cz ło n k iń : n au cz , p . M arja  

L ask o w sk a z B o leszy n a . P ro tek to rem  o b u S to ­

w arzy szeń  je s t k s . p ró b . S y ch o w sk i. D o za rzą ­

d u w  S to w . M ło d z ieży  M ęsk ie j w y b ran o n a p re ­
zesa O stro w sk ieg o  Jan a , n a zas t. p rezesa B ie liec-  

k ieg o K az im ie rza , n a sek re ta rza S en d w ick ieg o  

T eo fila , n a sk a rb n ik a M arcin k o w sk ieg o T eo fila ,  

n a jeg o zas t. B ro n ik o w sk ieg o K az im ie rza , n a g o ­
sp o d a rza S zu lza T eo fila , jeg o zas t. B ó łk ow sk iego  

K o n rad a , n a n acze ln ik a  K itło w sk ieg o Jan a , jeg o  
zas t. W itk o w sk ieg o  Jan a . D o za rząd u S to w . M ło ­

d z ieży  Ż eń sk ie j w esz ły  : jak o p rezesk a L u d w ika  

B ro n ik o w sk a , jak o sek re ta rk a Jad w ig a  K arp iń sk a ,  

jak o sk arb n iczk a S te fan ja L ig m an ów n a , jak o g o ­

sp o d y n i T eresa P o k o jsk a . O b y ty ch p lacó w ek  

w  p o w ia tach p o łu d n io w y ch P o m orza p rzy p o m o ­

cy  szan . n au czy c ie ls tw a p o w sta ło jak n a jw ięce j.
(P a ra fjan in .)

— Toruń. (Z aczad zen ie ). D n ia 2 8 b m . o  
g o d z . 1 0 ,3 0 zaczad z ił s ię u czeń p iek a rsk i, K ru sz -  

czy ń sk i P aw eł, zam . w  T o ru n iu p rzy u l. P rzed -  

zam cze 4 , za tru d n io n y u p iek a rza K o łp aćk ieg o , 

zam . tam że . W ed le zezn an ia K o łp aćk ieg o , 

K ru szczy ń sk i p o ło ży ł s ię n a p iecu w p iek a rn i, 

sk u tk iem  czeg o  n astąp iło zaczad zen ie . P ie rw sze j 
p o m o cy u d z ie lił lek a rz M ąk o w sk i, p o czem  o d ­

s taw io n o K ru szczy ń sk ieg o d o leczn icy m ie jsk ie j,  

g d z ie o g o d z . 1 2 ,15 zm arł. D alsze d o ch o d zen ia  

w  to k u .

— Toruń. (M ian o w an ia  w  p o lic ji). P an  L u ­

c jan G ałczy ń sk i, p o d k o m isa rz p o lic ji i zas tęp ca  

n acze ln ik a u rzęd u  ś led czeg o w  T o ru n iu , zam ian o ­

w an y zo sta ł k o m isa rzem  p o lic ji z p o zo staw ien iem  

n a d o ty ch czaso w em  m ie jscu s łu żb o w em , zaś p . 
W o jc iech  K aczo ro w sk i,  k o m isa rz p o lic ji i n acze l­

n ik w y d z ia łu g o sp o darczeg o  k o m en dy w o jew ó d z ­

k ie j, m ian o w an y zo sta ł n ad k o m isa rzem p o lic ji i 

d e leg o w an y d o g łó w n e j p o lic ji w  W arszaw ie d o  

tam te jszeg o  ^ w y d z ia łu g o sp o d arczeg o .

— Chojnice* (T a jem n icza p rzy czy n a śm ie r"  

c i) . O n eg d aj w ieczó r có rk a g o sp o d arza W arsiń -  

sk ieg o , z  C zarn y źu , p o w . ch o jn ick ieg o , w y sz ła d o  

k ró w , a g d y p o d łu ższy m  czasie n ie  w raca ła , za ­

n iep o k o jen i ro d z ice w eszli d o o b o ry i zn a leź li 

m artw ą có rk ę , leżącą  w  p o śród  b y d ła . Z e w zg lę ­

d u n a to , iż zach o d zi p o d e jrzen ie w y p adk u sa ­

m o b ó jstw a , z jech a ła k o m isja sąd ow o -lek a rsk a ,  

k tó ra za rządz iła p rzep ro w ad zen ie sek c ji zw ło k . 

W y n ik i ś led z tw a  trzy m an e  są  n a  raz ie  w  ta jem n icy .

— Tczew. (R o d z ico m  p o d u w ag ę). 5 -le tn i 

sy n k o le ja rza K . z T czew a , b aw iąc s ię w  o b ec ­

n y m m ro z ie n a p o d w ó rzu z in n em i d z iećm i, 

ch c ia ł zb ad ać , jak ie z im n e je s t że lazo  i p rzy tk n ą ł  

języ k d o tak o w ego , k tó ry  n a ty ch m ias t p rzy m arz ł. 

N a k rzy k in n y ch d z iec i p rzy lec ia ła m atk a , k tó ra  

c iep łą w o d ą o d czep iła języ k o d że laza . P o czą t­

k o w o n ie m ó g ł o n  n ic m ó w ić , jed n ak p ó źn ie j 

s ię p o lep szy ło .

— Skarszewy. (P o k a leczo n a w sk u tek  g o  

ło led z i) . P o k a leczen iu  czo ła , w sk u tek g o ło led z i"  

u leg ła w  tu te jsze j m ie jsco w o śc i n ie jak a M. M.. 
ch cąc n ab rać w o d y z p o m p y , p o ślizg n ę ła s ię tak  

n ieszczęśliw ie , iż o k a leczy ła so b ie d o ść p o w aż ­

n ie czo ło .

— Chodzież. (K o n su la t n iem ieck i u n iem o ­
ż liw ia em ig rac ję N iem có w  z P o lsk i) . Ż e n ie je s t-  

to b a jk ą , św iad czy  fak t n astęp u jący : R o ln ik  F ry ­

d ery k  B au m u n g , zam ieszk a ły  w  C h o d z ieży , ch c ia ł  

w y em ig ro w ać d o N iem iec i w  ty m  ce lu p ro s ił o  

w izę w  k o n su lac ie n iem ieck im . K o n su l o św iad ­

czy ł, że n ik o g o z P o lsk i d o N iem iec n ie p u śc i  

P o n iew aż B au m u n g  rea lno ść  sw o ją  sp rzed a ł, k o n ­

su la t p rzy szed ł m u z p o m o cą , w y szu k a ł n o w ą  

o sad ę i w y jed n a ł p o ży czk ę 1 .0 0 0 d o la ró w  n a la t 

1 0 . W  ten sp o só b N iem cy s tara ją s ię za w sze l­

k ą cen ę u trzy m ać d o ty ch caso w y  s tan  n iem czy zn y  

n a k resach .

— Inowrocław. (P o m nik  K asp row icza ) s ta ­

n ie w n aszem m ieście . N a zeb ran iu zw iązk u  

s to w arzy szeń p o lsk ich w  In o w ro c ław iu ro zn a try - 

w an o  sp raw ę  b u d o w y  p o m n ik a  K aspro w icza , w sp ó l­

n ie z a rty s tą p rzy b y ły m  z P o zn an ia p . H au p tem . 

K o m ite t ro zp o rząd za k ap ita łem 2 0 .0 0 0 z ł, zaś  

k o sz t b u d o w y b ęd z ie w y n o sić 6 0 .0 0 0 z ł.

— Mogilno. (E p ilo g sk an d a liczn e j g o sp o ­

d ark i w  K asie M ie jsk ie j w  M o g iln ie p rzed sąd em  

g n ieźn ień sk im ). Jak ju ż p o k ró tce d o n o siliśm y ,  

asy s ten t k asy m ie jsk ie j w  M o g iln ie F ran c iszek  

K u rek d o k o n y w ał sy stem a ty czn ie k rad z ieży , co  

razem  u czy n iło 5 .0 0 0 z ł. 3 ąd  sk aza ł g o  n a  6  m ie ­

s ięcy w ięz ien ia .
—  (P o strze len ie k łu so w n ik a ). N o to ry czn y  

k łu so w n ik F ran c iszek  B u k o w sk i zo sta ł p o strze lo ­

n y p rzez le śn iczeg o  w  N iezg o d z ie .
—  (O fia ra p racy ). R o b o tn ica M o rd k ów n a ,  

w sk u tek w łasn e j n ieo s tro żn o śc i, zo sta ła p o ch w y ­

co n a p rzez  p as tran sm isy jn y w  m ło ca rn i w  Ś w ią t­

n ik ach i c iężk o p o ran io n a .

RUCH TOWARZYSTW
— Kowalewo. Baczność członkowie Z w. Inwalidów 

wojennych Rz. PP. Koło w Kowalewie! Walne doroczne 
Z eb ran ie o d b ęd iie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 8 . I . 2 8 . o g o ­
d z in ie 1 3 w  lo k a lu zw y k ły m . D la w ażn y ch sp raw  jak  
w y b ó r Z arząd u  i t. d . p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  
je s t p o żąd an e . Z arząd .

' _  W ąb rzeźn o . B aczn o ść cz ło n k o w ie S to w arzy sze ­
n ia K ato lick ie j M ło d z ieży M ęsk ie )! W  n ied z ie lę , d n ia 1 
s ty czn  a 1 9 2 8 r . o d b ęd z ie s ię p len a rn e zeb ran ie  
w  s ta rc i sa lce p rzy k o śc ie le o g o d z . 1 .3 0 p o  p o łu d n iu . 
O  jak n a jliczn ie jszy u d d a ł cz ło n k ó w , o raz sy m p a ty k ó w  
p ro s i Z arząd . „G o tó w "

— Wąbrzeźno. T o w . K at C ze lad z i R zem ieś ln icze j! 
L ek cja p iso w n i d z iś (p ią tek ) n ie o d b ędz ie  s ię . W  m iej­
sce teg o o d b ęd z ie s ię w p o n ied z ia łek , d n . 2 . I . 1 9 2 8 r . 
o 8 w iecz . w  s ta re j sa lce . Z arząd

— Wąbrzeźno. In w a lid z i i w d o w y  k o ło W ąb rzeźn o , 
k tó rzy je szcze s ię p o g w iazd k ę  m e zg ło s ili w in n i ją o d e ­
b rać n a jp ó źn ie j d o 5  s ty czn ia 1 9 2 8 r . u k o l. p rezesa M a ­
k o w sk ieg o u l. D w o rco w a 1 3 , g d y ż p o ty m  czas ie Z arząd  
w in y n ie b ie rze n a s ieb ie , je ś li k to ś g w iazd k i n ie o trzy ­
m a. P o w . K o ło Z w . In . W o j. R zp . P . w  W ąb rzeźn ie

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su  W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a)  

W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c  a n ie o d p o w iad a -

Osielilem sin lako adwokat
e

w Wąbrzeźnie -w

Bimo moje maile sie w Bii d l  U.!
B ■ ta ■

Stanisław Filipowski, adwokat i



dalsze względy!
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| Z dnie 1 stycznia 28

bicyt cja przymusom
Tow. Ludowe w Wąbrzeźnie

Ł!twin, koibrnik sądowy w Gokibin

“-------------------------------------
Szanownym Odbiorcom życzli- i 

=* wym i znajomym •= bicytaqa przymusoiaa

Ceny, mieise
Dla szlonków towarzystwa

O,
Początek o godzinie 8-mej wieczorem.

Dosiego Roku!

STEF  RN  KLIM EK, W ąbrzeźno

<8^

X*-

M8>

:znia 1928 r. o godz. 14-tej 
lę za gotówkę u p. Tra-

Czysty dochód przeznaczony 
na zasilenie kasy pogrzebowej

Dnia . 
przed poł.

Dziś w wieczór Sylwestrowy  
po przedstaw ieniu kinowem  urzą ­
dzam dla m oich Gości

Koncert artystyczny 
na który wszystkich zapraszam .

GOSPODARZ

Hotel p

oraz
koźlakj

najlepszej jakości

KAZIMIERZ GŁOWACKI
— Drogerja Centralna Perfumerja — 

Składnica farb i lakierów

W szystkiej naszej. Szan. Klijenteli 
z W ąbrzeźna i okolicy życzą

Szczęśliwego Nowego Roku

Zygm unt Paszota z żoną.

r. rozpo­

czynam na nowo

Dosiego Roku

SCHWARZ, burmistrz miasta

Wąbrzeźno, dnia 1 stycznia 1928 r.

Szanownym  m oim  Odbiorcom , 
Przyjaciołom i Znajom ym życzy  
wesołego i szczęśliwego

Nowego Roku
Jan Kaczyński

Hotel „Dwór W ąbrzeski''

Generalna próba === 
odbędzie się w piątek, dnia 6.1.28. punktualnie o godz. 7 wiecz. 

Wstęp dla dorosłych 0,50 zł. dla dzieci 30 groszy.

Dla dzieci członków 20 groszy.

Szczęśliwego

Nowego Roku! i 

życzę wszystkim m oim Sza  now- Ł 
nym  Odbiorcom , Znajom ym  i Przy- g 

jacielom  g

F\nastazy Cander 
pierwszorzędna fabrykacja m ebli r?

W flBRZEŹDO —  ul. W olności E

„Chłopi Arystokraci11
szkic dramatyczny w 1 akcie ze śpiewami, Wł. L. Anczyca

oraz

<)

/\ W ielce Szanownym Od- 

biorcom i Przyjaciołom

urządza w niedzielę, dnia 8 go stycznia 1928 r.
w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski* J. Kaczyńskiego 

I

przedstawienie amatorskie
odegrane będzie:

To;
„Błażek opętany11

krotochwila w 1 akcie ze śpiewami, Wł. L. Anczyca

Po przedstawieniu

ZABAWA TAWKCZWA

HOTEL... BIAŁYM ORŁEM
Telefon 5 właśc.: Fr. Szymański Telefon 5 
imutiiiiiiiliiiiiińimiriuiiiiUtiiitiiiiiimiiiiiiiHiiiiijiiKiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiitiiiitiiiiiitii

W dzień Sylwestra dnia 31. 12. 27 
w lokalach restauracyjnych 

wieczór towarzyski 
Specjalność:

= świeże kiszki = 
własnego wyrobu

W gustownie udekorowanej 
sali hotelu

UAL MASKOWY
Związku Pod- 
oficerówRezer- 
wy, Koło Wą­

brzeźno

Ze względu na podniosły cel uprasza się o łaskawe 
poparcie wysiłków Towarzystwa Ludowego

Zarzad.

wraz życzenia tu dodaję Obyście sz< 
Na rok, co teraz nastaje: Do ostatniej
„N iechaj W am  w  tym  nowym  roku A potem na  
Stale i na każdym kroku  
Zdrow ie i dobrobyt sprzyja, 
Troska, kłopot W as om ija.

Jak bywa przy roku zm ianie, 

W yrażam podziękowanie 
Klienteli m ej otwarcie  
Za życzliwość i poparcie, 
Którem i m nie zaszczycała  
Kiedy u m nie kupowała.

St. Chwiałkowski
Telefon 85

Szanownym Mieszkańcom miasta 

Wąbrzeźna życzy

Rezerwowe 3.— zł, I miejsce 2,50 zł, 
II miejsce 2,00 71,111 miejsce 1,50 zł, 
wstęp na salę 1,00 zł.

ceny od II miejsca począwszy, zniżone do 
połowy.

< ęśliw i byli 
ycia chwili, 
awsze, wiecznie 
am  serdecznielego życzę

W  końcu, jaĄsię dzieje wszędy
Proszę W as

iźno-Pom .
Rynek 1

Sinownym m oim Odbiorcom j 

(j o ś c  m i Znajom ym sk/adam  

na te, drodze serdeczne  życzenia

Dysiego Roku
Bia/ym  Or/em skład delikatesów  

Fr. Szym ański
Rynek

pun mmn 

Jak Wilamowski 
ptv. lekarz weterynarji

stycznia 1928 r. o godz. II-tej 
sprzedawać będę za gotówkę 

Ootrowi :m pod Goiubiem u Leichnitza 

1 kampę (czerwony plusz) 

1 kampę (zieloną) 

1 mak stolik i

Licyta ja przyuiusoDa
Dnia 3 srcznia 1928 r. o godz. 11,30 

przed poł. srzedawać będę za gotówkę 
u Bielickiego u Napalu

2 ctr. iwsa
konirnik sądowy w Golubiu

Szczęść Boże

•w Nowym Roku

Dnia 3 st 
sprzedawać a 
wińskiego w flątkowie

1 wlepaa
Litwie, komanik sądowy w Golubiu

Przetarg
Dnia 3 styznia 1928 r. o godz. 11% 

przed poł. sptedawać będę najwięcej 
dającemu za njtychmiastową zapłątę go­
tówką przy Sffizie Pow. w Wąbrzeźnie 

drze ®
OKwezawsU.jogioniilE sądowy

Przetarć przymusowy
Dnia 4 styqnia 1928 r. o godz. 11-ej 

przed poł. spfcedawać będę najwięcej 
dającemu za najrchmiastową zapłątę go­
tówką u p.’ M. filc w Wąbrzeźnie przy 
ul. Pomorskiej

kanapę, Instro i biurko 
; Glówczewski, omupnjk sądowy w Waśnie


